
USTRÓJ PROKURATURY
W POLSCE

TRADYCJA I WSPÓŁCZESNOŚĆ

MICHAŁ MISTYGACZ

U
ST

R
Ó

J 
PR

O
K

U
R

AT
U

R
Y

 W
 P

O
LS

C
E

T
R

A
D

Y
C

JA
 I

 W
SP

Ó
ŁC

Z
E

SN
O

ŚĆ
M

IC
H

A
Ł 

M
IS

T
Y
G

A
C

Z

Instytucja prokuratury z pewnością zasługuje na szersze i poważniejsze potrakto-
wanie w literaturze przedmiotu. Jej dekonstytucjonalizacja przeprowadzona w roku 
1997 w niczym nie umniejszyła bowiem znaczenia instytucji, która w prawie polskim 
ma długą i bogatą tradycję, a dzisiaj jest szalenie istotnym elementem gwarantu-
jącym, z jednej strony, sprawność działania państwa, z drugiej zaś – poszanowanie 
praw i wolności jednostki. W konsekwencji, choć pod rządami Konstytucji z 2 kwiet-
nia 1997 roku prokuratura jest instytucją pozakonstytucyjną, to jej ustrojowej rangi 
nie da się przecenić. W całej rozciągłości potwierdza to książka autorstwa dr. Michała 
Mistygacza, poświęcona kompleksowemu i szczegółowemu ujęciu prokuratury. 
Autor, jak najbardziej słusznie, postanowił skonfrontować obecne rozwiązania doty-
czące tej instytucji z jej historycznymi, licznymi i bardzo rozmaitymi peregrynacjami. 
Rozmach perspektywy z jakiej M. Mistygacz ogląda tytułową instytucję jest bez wąt-
pienia największym atutem pracy. Nie chodzi tylko o perspektywę historyczną, dzięki 
której Autor pokazał bogactwo tradycji prokuratury w Polsce, ale przede wszystkim 
o perspektywę metodologiczną. Dzięki niej praca ma jednocześnie walor prawniczy, 
historyczny i politologiczny. Przy czym w tym ostatnim przypadku Autor wskazuje 
dwa, moim zdaniem kluczowe problemy spojrzenia na tytułową instytucję. Pierw-
szym jest pokazanie, że jest ona instytucją ustrojową w pełnym tego słowa znacze-
niu, a ostatecznie przyjmowany kształt prokuratury jest funkcją wielu zmiennych, 
z których zmienne polityczne mają olbrzymie, jeśli wręcz nie decydujące znaczenie. 
Drugą jest natomiast pokazanie symbolicznego wymiaru prokuratury. Tego aspek-
tu zagadnienia prace prawnicze i politologiczne najczęściej w ogóle nie podejmują. 
Tymczasem M. Mistygacz udowadnia, że rytuał i symbol mają olbrzymie znaczenie dla 
wszystkich instytucji państwa, a szczególnie dla instytucji z tzw. trzeciej władzy. Inna 
sprawa, co również świetnie pokazuje książka M. Mistygacza, że sam problem umiej-
scowienia prokuratury w obrębie trzeciej władzy jest dyskusyjny. Równie dobrze moż-
na bowiem lokować prokuraturę w obrębie władzy wykonawczej. Niezależnie jednak 
od tego, gdzie fi nalnie znajdzie się prokuratura, jest ona instytucją ważną, zasługującą 
na poważną monografi ę i z taką właśnie monografi ą mamy do czynienia.

Z recenzji dr. hab. Jarosława Szymanka, prof. UW
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Dalsza część książki dostępna w wersji  
pełnej.


